emnaście 
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Dziś. po południu minie sie- 

demnasty dzień Powstania. 
„ Niekiedy wydaje się cu- 
dem, że Warszawa jeszcze trwa, 
że jeszcze walczy. A co dziw- 
‘niejsze — czujemy to wszyscy. 
i wiemy dobrze — że trwać i 
walczyć będzie jeszcze nie jeden 
dzień, aż po ostateczną klęskę 
nieprzyjaciela. 

Obraz walczącej Stolicy jest 
dziś inny, niż w ciągu pierw- 
szych dni sierpnia. Wówczas w 
początkowym zrywie powstań- 
czym nieustannymi natarciami 
wywalczyliśmy sobie miejsce 
pod słóńcem. Rozpychaliśmy 
się nieprzerwanie na wszystkie 
strony, likwidując jeden po dru- 
‘gim niemieckie punkty oporu. 

Ale gdy wyjaśniła się sytua- 
cja polityczno-wojskowa, gdy o- 
kazało się, że wojsko sowieckie 
nie podaje Powstaniu pomoc: 
nej dłoni — zmieniliśmy tak- 
tykę. Zbyt wielka była różnica 
sił polskich i niemieckich, abyś- 
my mogli pozwolić sobie na nie- 
dostatecznie celowe, rozrzutne 
natarcia, z których każde siłą 
rzeczy musiałoby . wyczerpywać 
nasze niedostatecznie wówczas 
zasilane z zewnątrz zasoby. 
Przeszliśmy więc do jedynie 
słusznej w tych warunkach tak- 
^ tyki, taktyki obronnej. Wczepi- 
liśmy się pazurami w bruki; pi- 
wnice i mury warszawskie — 
i trwamy. A 

Nikt z nas, tu w Warszawie, 
nie jest biernym widzem wiel- 
kiego, historycznego wydarze- 
nia, któremu na imię „„Powsta- 
nie Sierpniowe“. Każdy jest ak- 
torem tego dramatu. Nic dziw- 
nego, że w tych warunkach bar- 
dzo nam trudno ocenić znacze- 
nie polityczne, wojskowe i hi- 
storyczne Powstania. Szczegól- 
nie w obecnej jego fazie walk o- 
bronnych w fazie pozornego ma- 
razmu i stabilizacji, któta jest 
niebezpiecznym czynnikiem dla 
każdego rewolucyjnego zrywu. 

Oderwijmy na chwilę oczy i 
myśli od dnia dzisiejszego. Spój 
rzmy na Powstanie z odległości 
perspektywy, a wówczas ujrzy- 
my rzeczy, jakże krzepiące, jak- 
że cenne: 

1. Siedemnaści dni walczymy 
z przeciwnikiem niemieckim. 
Miejmy,odwagę stwierdzić, że 
nawet dziś, w obliczu przegry- 
wanej wojny, jest to jeszcze 
przeciwnik twardy, przede wszy 
stkim zaś jest to przeciwnik zna- 
cznie lepiej od nas uzbrojony. 
Jakże to się dzieje, że po sie- 
demnastu dniach walki jeszcze 
jesteśmy, jeszcze trwamy? Czyż 
by wróg chciał nas oszczędzić? 
Czyżby wróg nie dążył do zgnie 
cenia Powstania? Absurd! Ata- 
kuje nas nieustannie za dnia i 
w nocy. Bombarduje z powie- 

rza i z ziemi. Razi ogniem i 
męczy terrorem. Najeżdża czoł- 
< gami i szturmuje piechotą, A 
jednak nie dał nam idy przez 
te wszystkie siedemnaście dni i 
przez te wszystkie siedemnaście 

nocy! Nie dał i ñie da już przed 
własną kleską. Ogromny to do- 
ro. © rolskiego dszcha wojen- 

nego. i 

2. Walczymy s ami. Sowiety 

nie pomogły nam dotąd w na- 


szej bezpośredniej walce. Po- 
moc Anglików zaczęła rastępo- 


wać późno, zawiodła w pierw-|. 


szym okresie. Wpłynęło to na 
utrudnienie naszych warunków. 
Ale pomimo to, gdybyśmy mie- 
li po raz drugi zaczynać Pow- 
stanie, gdyby uprzedzóno nas, 
że walczyć będziemy również 
samotnie jak dziś — niewątpli- 
wie, raz jeszcze musielibyśmy 
powziąć decyzję walki. Krew 
nasza nie płynie daremnie. 
Krew ta wielkim głosem woła: 
«je ste ś.m y“. Powstanie 
Sierpniowe jest najsilniejszym 
wyrazem polskiej wo  niepod- 
ległości. Stwierdza wobL.c świa- 
ta, że ujarzmienie nas „.zez ko- 
gokolwiek jest złudą. Daje w 
ręce naszych przyjaciół na świe- 
cie najmocniejszy atu: - `- obro- 
ny naszej pełnej niezależności. 
Takie jest znaczenie międzyna- 
rodowe Powstania. 

3' A jego znaczenie wew..+- 
trzno-polityczne polega na tym, 
ze dzięki przedłużaniu się na- 
szej walki z wrogiem, oraz dzię- 
ki wytworzoiuemu okresowi sta- 
bilizacjji — zyskaliśmy cenny 
czas na ozganizację w jawności 
hiezależnego życia polityczne- 
go, społecznego-i w. ojskowego, 
Każdy mijający d.ień jest 
dniem. ' 'zepnięcia: naszych wy- 
łonionych z konspiracji władz 
cywilnych. Utwierdz: się i roz- 
szerza aparat państwowy. Krze- 
gnie i spaja się wojsko. Oddzia- 
ł, sowieckie, które wkroczą na 
te tereny, zastaną polskie życie 
niesodległe zorganizowane sze- 
zcj i lepiej, niż na jakimkol- 
wiek terenie volski Czy trze- 
ba dodawać jak wielkie po- 
winno '» mieć znaczenie dla 
ułożenia stosunków polsko-ro- 
syjskich? 

W świecie politycznym, w 
wojnie i w pokoju, liczy się tyl- 
on tem, kE gjest „0 b e,c my. 
Tragiczne dzieje gen. Michaj- 
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Wojska von Kluge’ 
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ni 
łowicza w Jugosławii i jego 
bozu — są wymownym. dowo- 
derı tego, jak wielka cenę pła- 
cą ci, którzy pozwolą się usu- 
nąć na margines tętniącego 
wydarzeniami życia. 

Myśmy zarówno `w Polsce 
Podziemnej, jak i w Polsce emi- 
gracyjnej, a nade wszystko w 
Polsce Powstańczej w pełni 
świadomości obrali drogę czy- 


tylko. ta droga jest w: perspek- 
tywie wydarzeń jedyną drogą 
wiodącą ku zwycięstwu, wiodą- 
'cą ku wolności. 

Więc choć jest ciężko, choć 
krwawi i cierpi Stolica — wy- 
trwamy! 

Wytrwamy i 
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wygramy! 
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PODSTAWY USTROJOWE RZPLITEJ 


Odezwa Rady Jedności Narodowej 


Rada Jedności Narodowej w 
Warszawie wydała odezwę do 
narodu, w której po stwierdze- 
niu, że „żadna moc nie zdoła na- 
rzucić nam rządu i ustroju, któ- 
rego nie zechce naród” oświad- 
cza, że Polacy chcą się rządzić 
według własnych zasad i praw. 


Zasady, ogłoszone dn. 26 lipca b. 


r, stanowią gwarancję, że przy- 
szły ustrój Rzplitej oparty będzie 
o wolność polityczną i sprawied- 
liwość społeczną. Podstawami u- 
stroju Polski jako państwa demo 


| kratycznego będą — jak głosi o- 


dezwa — konstytucja, zapewnia 
jąca sprawne rządy, zgodne z 
wolą ludu, demokratyczna ordy- 


odzwierciadlenie opinji społecz- 
nej, przebudowa ustroju rolnego 
przez parcelację, przeznaczo* 
nych na ten cel posiadłości po* 
niemieckich i. obszarów ziemsk.- 
ponad 50 ha. oraz skierowanie 
nadmiaru ludności rolnej do pra- 
cy w przemyśle .i rzemiośle, Po" 
nadto RJN. głosi uspołecznienie 
kluczowych przemysłów, współ- 
udział pracowników i robotni- 
ków w kierownictwie kontroli 
produkcji przemysłowej, zagwa- 
'rantowanie wszystkim obywate- 
lom pracy i dostatecznych . wa- 


nacja wyborcza, dająca wierne 
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Iszystkie natarcia odparte 


Znów 9 czołgów zniszczonych 
Zrzuty broni i amunicji pod Warszawą 


Przez cały dzień wczorajszy 
trwały w Warszawie ciężkie wal 
ki z największym nasileniem w 
rejonie Towarowej — Grzybow- 
skiej oraz dokoła Starego Mia- 
sta (Stawki, Bielańska). 

Najmocniej atakował w dal- 
szym ciągu nieprzyjaciel Stare 
Miasto. Niemcy wstrzeliwują się 
w tę dzielnicę baterią dział, sto- 
jących na Pradze, W rejonie Pod 
wala użyli wczoraj 2-ch „golia- 
tów“; są to miny wybuchowe, 
skonstruowane w iormie małego 
czołgu poruszającego się bez kie 
rowcy i załogi, Oba „„goliaty* wy 
buchły, nie powodując jednak 
strat. 

Pozycje AK zostały utrzyma- 
ne, Oddziały AK nie ograniczały 
się do obrony, lecz wszędzie zaj- 
mowały postawę zaczepną — do 
konano licznych wypadów i prze 
ciwnatarć, 


0 w pułapce 


Powstanie w południowej Francji 


W północnej Francji systema- 
tycznie zaciska się obręcz w-o- 


koło otoczonych wojsk 7-ej ar- 


ii niemieckiej. W związku z 
dalszym zwężaniem się wąskiej 
szyi Odwrotowej pod Falaise o- 
raz ogromnymi trudnościami ru 
hu odwrotowego zaobserwowa 
no przerwanie odwrotu ku 
wschodowi, natomiast skupianie 
sił dla wykonania jakiegoś :ma- 
newru obronnego. Zapewne cho 
dzi tutaj o przebijanie się zwar- 
tą grupą ku południowi, albo 
o przyjęcie beznadziejnej w sku 
tkach, lecz w. wygodniejszych 
warunkach i na umocnionym te- 
renie toczonej bitwy obronnej. 

Ogromnym utrudnieniem sy- 
tuacji otoczonych. wojsk, któ- 
rych liczbę oceniają na około 
120.000, lecz“ które stanowią 
najbardziej wyborową część ca- 
łej armii niemieckiej — jest sza- 
lona przewaga lotńicza Alian- 
tów, wyrażająca się w wielo- 
godzinnych nalotach; podejmo> 
wanych przez setki i tysiące: a- 
patatów: `: Bezpośrednio: po : zæ 
kończeniu takego nalotu nastę- 


pują ataki wojsk pancernych i 
piechoty, przyczem przerwy są 
sprowadzane do kilku zaledwie 
minut. W tych warunkach top- 
nienie( sił niemieckich odbywa 
się w bardzo szybkim tempie. 
Dotychczasowe relacje mówią o 
ogromnym stopniu wyczerpania 
fizycznego licznie napływają- 
cych jeńców. ' 

O ruchach i rezultatach wy- 
sadzonych przedwczoraj na wy- 
brzeżu Śródziemnomorskim 
wojsk alianckich dotychczaso- 
we doniesienia alianckie mówią 
bardzo niewiele. Natomiast pod 
kreślany jest moment stosunko- 
wej słabości obrony niemieckiej. 

Jednym z najważniejszych re- 
zultatów inwazji jest szybkie 
rozszerzanie się powstana fran- 
cuskiego na najbliższy rejon, w 
szczególności na górską: alpej- 
ską prowincję, tak zwanej Gór- 
nej Sabaudii Oddziały pow- 
stańcze zajmują tutaj masowo: 
miasta, przyczem garnizony nie- 
mieckie poddają się, albo ucie* 
kają przez granicę szwajcarską 
EWIote 0 007 


Pod naporem większych od-| 


działów piechoty niemieckiej i 
ukraińskiej, wspartych czołgami, 
cężką bronią maszynową i gra” 
natnikami — oddziały nasze coi- 
nęły się z ul. Krochmalnej i Grzy 
bowskiej, gdy obie te ulice zo- 
stały podpalone przez Niemców. 
Nowe pozycje zajęto na Cegla- 
nej i Łuckiej. Po kilkugodzinnej 
akcji niemieckiej oddziały nasze 
ruszyły do przeciwuderzenia, wy 
pierając Niemców z Krochmalnej 
i Grzybowskiej i zajmując pla- 
cówki w zgliszczach domów. Z 
ul, Wroniej (od Pl. Kazimierza 
do Łuckiej) przesunęliśmy się 
wprzód do Towarowej, odpiera- 
jąc atak nieprzyjacielski. Plac 
Kazimierza mocno w naszych rę- 
kach. Ludność cywilna mimo za- 
śrożenia prawie nie opuszczała 
Placu. Na tym odcinku straty 
Niemców wyniosły: dziewięć 
czołgów, 1 samochód pancerny, 
1 działko szturmowe, 1 ckm; w 
ludziach ponad 150 zabitych. 

Nastrój żołnierzy AK — zacię- 
ty. W akcji wyróżnił się st. sier- 
żant Grześ, 

14. bm, rozpoczęły się natar- 
cia niemieckie ną rejon Politech: 
nik, wychodzące z Pola Moko- 
towskiego i z gmachów Kraft- 
fahrparku (Al. Niepodległości). 
Natarcia wspiera m. in. ogień 
6-lufowych moździerzy na pod-. 
woziu czoł$owym. Mimo przewa 
gi Niemców, nasze linie oporu zo 


Walki AK w 


licy dokonali Niemcy licznych 
podpaleń, ; SĄ 

Dom Kolejowy i Pocztę Dwor- 
cową trzymamy nadal mocno mi* 
mo stałego. obstrzału od Pl. Sta- 
rynkiewicza i od Dworsa Zachod 
niego. Palą się zakłady „Atlas“ 
(dawny „Ruch '') w Al. Sikorskie 
go, AW, 

Nieprzyjaciel zdołał obsadzić 
ponownie dom nr, 5 przy ul. Ka- 
rowej, z którego ogniem dwóch 
granatników razi ulice: Dobrą, 
Radną i Lipową. 

Wypadem z-ul. Szopena od- 
działy AK odbiły gmach Posel- 
stwa Czechosłowackiego (Koszy. 
kowa 18). Likwidowanie gniazd 
oporu niemieckiego w Al, Ujaz- 
dowskich postępuje naprzód. 
Wyparto nieprzyjaciela z domu 
nr, 25 (dawna siedziba szefa SS 
o policji; tu m. in. urzędował 
Kutschera i przed tym domem 


| został zgładzony). 


p” 


| 
| 


|| 
| 


| 


staly utrzymane. W całej oko- ` 


Położenie w południowej częś- 


ci Mokotowa jest dobre — wew- 


|nątrz zajętego przez nas obszaru 


nie ma nieprzyjaciela, SA 


W nocy z 15 na 16 bm. samo- 
loty alianckie znów dokonały 
zrzutów broni i amunicji. dla 
Armii Krajowej. Tym razem zizu 
ty miały miejsce nie nad samą 
Warszawą, lecz pod miastem. 
Każdej nocy nadchodzi .pomoc 
dla powstania! a 


Kielecczyźnie 


Współpraca bojowa z Rosjanami 


Oddziały 2 dyw. piech: Leg. 
biorą stale udział w walkach na 
przedpolu wojsk sowieckich, po- 
suwających się w kier, na Ostro- 
wiec — Kielce, Wspólnie wal- 
czońo o Staszów, Bogorję, Kli- 
montów, Stopnicę i inne miejsco- 
wości. Oddziały 74 p. p. pomaga- 
ły w opanowywaniu przeprawy 
przez Wisłę na płd. od' Pilicy. 
Wszędzie żołnierz AK zadaje 
ciężkie straty nplowi i przyspie- 
sza jego wycofanie. Wojska 'so- 
wieckie zbliżają się do Ostrowca 


W dniach między 8 — 10. 8. 
dla obrony ludności przed wy- 
wożeniem do Rzeszy na roboty 
fortyfikacyjne oraz dla uchronie- 
nia mienia państwowego przed 
ewakuacją zostały wykonane 
zniszczenia torów kolejowych na 
odcinku Kielce — Częstochowa 
i Skarżysko - Końskie, Przerwa 
w ruchu trwała najmniej 2 doby. 
Pozatym wykonano kilka akcji 
zbrojnych dla zniszczenia paro- 
wozów i odbicia uwięzionych lu- 


dzi na roboty . 


EAINNT TONERY 


Do najbardziej interesujących 
społeczeństwo zagadnień nale- 
ży pytanie o obecny stan fak- 
tyczny sowieckó - niemieckiego 
frontu pod Warszawą. ! 

Odpowiedź na to pytanie jest 
tatwa. Walcząca Warszawa jest 
dziś dość odsunięta od bezpo- 

. średnich źródeł wiadomości. O- 
bie zaś walczące pod Warszawą 
strony zachowują szczególną o- 
ględność w informowaniu o sta- 
nie walk i frontu. 

Punktem wyjścia dla obecne- 
go położeńia może być w pe- 
wnej mierze stan, jaki istniał w 
przeddzień Powstania, w dn. 31 
lipca r. b. Wojska sowieckie pod 
sunęły się wówczas w bezpo- 
Średnie sąsiedztwo Pragi, zaj- 
mując czołowymi oddziałami 
pozycje, idące mniej więcej na 
linii Falenicy, Wiązowńy, Mitos 
ny, Wołomina, Radzymina. Pod 
jazdy sowieckie wtargnęły w 
kilku punktach poza tę linię, do 

. chodząc do Czarnej Strugi, czy 
nawet Kamionka na. Pradze. 
Pożycje obronne niemieckie by- 
ły. natomiast nie.przełamane, 
ciągnąc się mniej więcej na li- 
nii Rembertów, Kobyłka itd. 

Tego rodzaju stan rozmiesz- 
czenia terenowego sił obu stron 
zapewne nie uległ w ciągu ubie- 
głych dwóch tygodni poważniej- 
szym zmianom. Wprawdzie w 
pierwszych dniach sierpnia, po- 


„Piat? w wake 
z bronią pancerną 


„ Dn. 15, 8. około g. 20-ej z Ogro 
du Saskieśo wyszły dwa czołgi 
niemieckie i otworzyły ogień na 
placówkę polską w domu Kró- 
lewska 25. Załoga tego domu po- 
witała czołgi agniem „Piata”, 
(Piat — to wyrzatnik pocisków 
przeciwpancernych, broń angiel- 
ska, dostarczana nam z powie- 
trza), Naśz Piat uszkodził jeden 
z czołgów, załoga została wybi- 
ta; Drugi czołg cofnął się do O- 
grodu. Po chwili wyjechał stam- 
tąd samochód pancerny i znowu 
Piat unieruchomił go, a jadący 
w nim Niemcy zginęli. Nieprzy- 
jaciel zaniechał narazie nowych 
prób nacierania. 
„, Oto jeden z licznych przykła- 
dów tego, jak dostarczańa nam 
. przez Aliantów broń specjalna 
wpływa na przebieg walk! 


2 żołnierze sowieccy 
w szeregach AK 


W jednym z oddziałów pow- 
stańczych (zajmującym ostatnio 
placówkę w rej. Towarówej) wal: 
czy przeciw Niemcom dwóch żoł 
'nierzy z Armii Czerwonej, któ- 


rzy zdołali zbiec po dwuletnim | 


pobycie w niewoli niemieckiej, 

Obaj Rosjanie walczą dzielnie 

od pierwszego dnia Powstania 

— sami zdobyli broń na nieprzy- 

jacielu, Obok barw polskich no- 

szą godło armii sowieckiej — 
*czerwoną gwiazdę! 


Stosujmy dogotowywacze! Groch, fa- 
"sola, kasza, zupy podgotowywane na 
ogniu dochodzą w dogotowywaczu i ù- 
trzymują parę godzin ciepło. 
Dogotowywacze można zrobić same- 
mu. Użyć można w tym celu jakąkol- 
wiek skrzynkę zamykaną, wyłożyć ją 
sianem, papierem, szmatami i tp. W 
warstwie tej robi się otwory, dostoso- 
wane do wielkości i kształtu garnka, 
Zwierzchu przyśtrywa się dogotowy- 
wacz poduszką lub materacykiem z 
siana. 
Dogotówywacz zaoszczędza prąd e- 
Jektryczny (o co stale prosi elektrow- 
nia) oraz inne paliwo: 


ołożenie woi 
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jskowe PO 


między 1 i 5, była dokonana po- 
ważniejsza próba przeciwataku 
niemieckiego w postaci silnego 
natarcia czołgów na pancetną 
dywizję sowiecką w rejonie Wo- 
łomina, przyczem ..dywizja ta 
według oświetlenia niemieckie- 
go poniosła bardzo dotkliwe 
straty, niemniej z treści komu- 
nikatu niemieckiego nie wyni- 
ka, by doprowadziło to do po- 
ważniejszych przesunięć linii 
frontu. Natomiast w tym sa- 
mym czasie jeden z komunika- 
tów. sowieckich doniósł o zaję- 
ciu Jabłonny pod Warszawą. 

Na ogół więc można przyjąć, 
iż na prawym brzegu Wisły 
front sowiecko-niemiecki prze- 
bega wciąż na zupełnie bliskim 
przedpolu Warszawy. Wskazu- 
ją na to zresztą i skąpe wzmian- 
ki sowieckie, mówiące w spo- 
sób ogólny o odpartych pró- 
bach niemieckich przeciwude- 
rzeń na wschód od Pragi. Ze 
wzmianek tych możnaby wypro 
wadzić jeden tylko wniosek, to 
jest o biernej na ogół postawie 
sowieckiej oraz o umiarkowanej 
incjatywie nemieckich sił pan- 
cernych, próbujących co jakiś 
czas manewru, mającego za za- 
danie poszerzenie bezpośrednie- 
go praskiego przedpola Warsza- 
wy. | 

Nie mniej zawile przedstawia 


się sytuacja na lewym, warsza-|. 


wskim brzegu Wisły. W komu- 
nikatach sowieckich .brak dotąd 
jakichkolwięk wiadomości o 
przekroczeniu Wisły, poza rejo- 
nem Sandomierza. Natomiast 
komunikaty nemieckie systema 
tycznie podają wiadomośc o 
ostrych walkach w rejonie War- 
ki, przyczem mówią o silnych 
atakach sowieckich, pódejmowa 


łami (5—6 dywizji piechoty o- 
raz pewna ilość sił pancernych). 

Starając się najostrożńiej od- 
tworzyć obraz rzeczywistej sy- 
tuacji na tym odcinku, trzeba 
przyjąć: 1. że wojska sowieckie 


istotnie przekroczyły Wisłę w 
rejonie Warki, zapewne: pomię- 
dzy ujściem Pilicy i Radomiki, 
mniej więcej w okolicach Mag- 
| nuszewa, 2. w rejonie tym dzia- 
łają obecnie poważne siły 507 
wieckie, przyczem w ostatnim 
okresie siły te trwają w walkach 
o charakterze zaczepriym. l 
Natomiast nie możną odpo- 
wiedzieć na pytanie: 1. dokąd 
dotychczas posunął się ten a- 
tak, w szczególności zaś, czy 
wojska sowieckie przeszły Pili- 
cę? 2. jaka jest siła obrony nie- 
mieckiej w tym rejonie? 
Przed dwoma dniami radio 
berlińskie podało ogólną infor- 
mację o utworzeniu sowieckiego 
przyczółka mostowego na le- 
wym brzegu Wisły również i 1.a 
północo-zachód od Warszawy. 
Wiadomość ta jest zbyt ogól1a 
i mętna, by można było uważać 
ją za ścisłą. Zapewne chodzi tu 
o jakąś próbę, której ostatocz- 
ny wynik nie jest jeszcze pew- 
ny. Gdyby jednak było to praw: 
dą, to faktyczne okrążenie War- 
szawy, wraz z wojskami niemie- 
ckimi na prawym brzegu Wisły, 
byłoby zapewne sprawą stosua- 
kowo nezbyt długiego czasu. 
Stanowiłoby to poważny sukces 
operacyjny sowiecki, 
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Zginął śmierca żołnierza 
- Smiert kapitana Piokoszcza 


W ciężkich wałkach toczo- 
nych w dniu 15. 8. w rej. ul. Grzy 
bowskiej zginął szef sztabu zgru- 
powania „Chrobry” „Proboszcz 
Kiedy na ul. Grzybowssą mię- 
dzy Ciepłą i Walicowem wjechał 
czołg niemiecki, osłaniający po- 
suwającą się za nim piechotę nie 
miecką i ukraińską, — kpt. Pro- 
boszcz, chwyciwszy do rąk gra- 
naty, pierwszy wskoczył na ba- 
rykadę, atakując granatami 
czołg. Za jego przykładem posz- 
li zdezorientowani w pierwszej 
chwili żołnierze, Czołg został u- 
nieszkodliwony. Kpt. Proboszcza 


dosięgła jednak w tej chwili se” 
fia karabinii maszynowego ra- 
żąc go śmiertelnie. ' 

Kpt: Proboszcz odznaczał się 
zgoła niezwykłą odwagą i choć 
był szefem sztabu nieraz „brał 
bezpośredni udział w akcjach, 
zginął śmiercią żołnierza .. 

Stanowił 
skiego: mały, ruchliwy, od- 
ważny, ciągle gotów do walki; 
Lubiany był przez kolegów ofi- 


Gerów i kochany przez żołńierzy, , 


Wielka strata dla zgrupowa” 
nia „Chrobry“, 


Na Pradze nie ma walk 


Ludność nie opuszcza mieszkań 


Saska Kępa jest w ręku Niem- 
ców, Akcji powstańczej tu nie 
było. Zasadniczo ludność polska 
ma zakaz wychodzenia z domów 
Sklepy są zamknięte. Te, które 
otrzymały pieczywo z piekarń 
praskich — wydały mieszkań- 
com kontyngentowy przydział 
chleba. Głównym źródłem apro- 
wizacji są ogródki działkowe, z 
których Niemcy za łapówkę po- 
zwalają ludności wykopywać zie 
miopłody. Cena 1 kg. kartofli z 
działki wynosi ` 15,zł, za 1 kg. 


We Lwowie i innych miastach Ma- 
łopolski Wschodniej, zajętych przez ár- 
mię czerwóną, władze sowieckie po- 
wierzają stanowiska w administracji U- 
kraińcom. Są to Ukraińcy przeważnie 
z za Zbrucza, a niektórzy pełnili już 
te funkcje na terenie Małopolski 
Wschodniej przed wybuchem wojny 
sowiecko - niemieckiej, We Lwowie 
zarządzona została mobilizacja — rze- 
komo óckhotnicza — do Armii Czerwo- 
nej. „Dobrowólny ',zaciąś polega na 
imiennem powoływaniu przez komitety 
domowe, 

Z dn. 1-ym sierpnia wycofańo z o= 


i 


Informacje 


z miasta | 


Czwarta dełegatura bombardowania. Siedzenie w sobkoriie 


W ramach przejmowania admini- 
stracji cywilnej . przez Departament: 
Spraw Wewnętrznych — przy ul. Kru- 
czej 15 powstała 4 Delegatura Rejo- 
nowa dla Warszawy — Południa. Wy- 
dano odezwę do wszystkich fachow- 
ców radio i elektrotechnicznych, ga- 
zowych i wodociągowych, aby zgła- 
szali się do pracy i objęli opiekę nad 
istniejącymi na' tym obszarze urządze- 
niami. ~ 


Zupy dla bezdomnych 


RGO na III okręg, mieszcząca się 
przy ul. Złotej 58 przejawia sprężystą 
działalność, rozszerzając z dnia na 
dzień akcję pomocy dla ludności poz- 


bawionej dachu nad głową. I tak w! 


dn. 10. 8 wydano 300 porcji zup, 11. 
8. 1.500; 12. 8, — 3000; 13, 8 — 3.500; 
14, 8. zaś już 6000 


Krótkofalówka AK 


'Krótkofalowa stacja nadawcza Ar- 
mii Krajowej „Błyskawica" nadaje co- 
dziennie audycje polskie na fali 32,8 
w godzinach: ; 

1, o godz. 10.00 
2. o godzi. 14.00 
3. o godzi. 19.30 
4, o godzi. 22,00 


arp p [4 
Wyjść ze schronów 
Schrony warszawskich kamienic prze 
pełnione są często młodymi i silnymi 
ludźmi, którzy całe dnie spędzają w 
bezczynności. . 

Powtarzamy, że piwnice winny słu- 
żyć za schronienie jedynie w wypadł 


nych zńacznymi, stosunkowo si- 


w godzinach spokoju — to dezercja! 
Natychmiast opuścić schrony i sta- 
nąć do pracy! 


Opieka 
nad uchodźcami 


Wilee domów w Warszawie zorgani- 
zowało energiczną pomoc dla uchodź- 
ców z pa]ących się lub zagrożonych nie 
mieckim terrorem dzielnic miasta, Po- 
wstały komitety domowe, które przy 
poparcia RGO udzielają bezdomnym 
pomieszczeń, żywności i odzieży, Miesz 
kańcy bardzo wielu domów zbierają 
żywność i odzież dla uchodźców w 
drodze składek. Ta samorzutna inicja- 
tywa społcezna zasługuje na najwyż- 
sze uznanie, ; 


Oszczędzać prąd 


Robotnicy w  ostrzeliwanej Elekt- 
rowni pracują po 12 godzin na dobę. 
Pracują, aby dostarczyć Warszawie 
światła! Robią wszystko, aby ułatwić 
życie walczącej stolicy. 

Ludność miasta. oceniając ciężką 
pracę robotnika z Elektrowni winna 
jaknajoszczędniej gospodarować pra- 


Krwiodawcy — uwaga 


Krwiodawcy z grupy „O” pro- 
szeni są o zgłaszanie się w naj- 
bliższych ośrodkach sanitarnych, 


ili 
k h i 


WZW 


ubierają się = to czują i co myślą. 


życie w Małopolsce Wschodniej 


biegu bez wymiany złoty Banku Emi- 
syjnego; władze sowieckie postąpiły 
zatem tak samo jak w zimie 1939.r. 
Stojąc na stanowisku, że Lwów jest 
miastem Ukraińskiej Radzieckiej Re- 
publiki wprowadziły zamiast złotego 
polskiego, walutę sowiecką. ć 

W ostatnim czasie zarządzono wy- 
znaczanie kontyngentów zpośród miej- 
scowej ludności na roboty. I tak np. 
w Tarnopolu rekrutacja objęła męż- 
czyzn od 18 do 55 lat i samotne kobie- 
ty do lat 35. Trańsporty robocze, któ- 
rych uczestnikom nakazuje się zabra- 
nia ze sobą żywności na 8 dni, wywo- 
żone są z miasta. Tarnopol, który prze- 
żył długotrwałe oblężenie, jest kotn- 
pletnie zniszczony i niemal wyludnio- 
ny, Żywności brak. 


mięsa płaci się 300 zł, Wiel 
szych aktów teroru nie ma. Po- 
szczególne grupki Niemców pod 
pretekstem rewizji robią wypa- 
dy rabunkòwe, przed którymi 
ludność broni się przez zamyka- 


ńie bram. Patrólowanie tulic sła- 


be, Wielt mężczyzn wybrano i 
zśrupowano w parkti Paderew- 


skiego, gdzie znajdtije się więk- 


sze skupisko Niemców: s 

Na Pradze Niemcy przeprowa- 
dzają znaczne rekwizycje, fa- 
bryce Szpotańskiego i „Perkun“ 
skonfiskowano duże zapasy Żyw 
ności, przeznaczonej na deputa- 
ty dla robotników. Wiele fabryki 
spalońo, jak Państwowe Zakłady 
Tele i Radio-techniczne, Zakła- 
dy Optyczne, fabrykę Borkow= 
skich, remizę na Kawęczyńskiej. 


Od 3 dni Niemcy wybierają z: 


ulic Zygmuntowskiej, Jagielloń* 
skiej, Brzeskiej i Targowej męż- 
czyzn, Kobietom i dzieciom ka= 
żą opuszczać mieszkania, klucze 
mają pozostać u dozorców, Duże 
łapanki do robót ziemnych i do 
kuchni żołnierskich, Po wykona 
niu prac ludność jest wypuszcza- 
na. W niektórych rejonach dzia- 
ła aprowizacja miejska, wydawa 
my jest-na kartki chleb, marmo- 
lada, cukier, Obowiązuje tu rów- 
nież zakaz wychodzenia z do- 
mów, W: godzinach od 12 — 14 
dozwolony jest tylko ruch dla 
starszych kobiet, 


Wojskowa Służba Społeczna 


Codzieńnie wyruszają na ulice War- 
szawy patrole Wojskowe Służby Spo- 


Jłeczno - Informacyjnej. Ich zadaniem 


jest budowanie i utrzymywanie stałej, 
bliskiej łączności pomiędzy walczącym 
w Stolicy wojskiem a cywilną ludnoś- 
cią miasta. Zasadniczo celem człoń- 
ków tej Służby jest wyjaśnianie poło- 
żenia wojeńnego w Warszawie i na 
świecie. Wyjaśnieniom tym towarzy- 
szy wolma wymiana zdań, Słuchacze 
zgłaszają najrozmaitsze pytania, przed- 
stawiają bolączki swego domu, czy 


dzielnicy, wysuwają życzenia i postu- 


laty pod adresem władz cywilnych i 
wojskowych, I to stanowi może naj- 
ważniejszą pracę Służby Społecznej. 
Przymosi ona żywy, prawdziwy obraz 
życia Warszawy, przynosi wiadomości 
o tym jak ludzie radzą sobie w obec- 
nych, niezmiernie ciężkich warunkach 
= czy i jak mieszkają, jak jedzą, jak 


Żołnierze tej Służby codzień wyko- 
nywują także liczne prace i zadania ja- 
kie życie przed nimi stawia; raz po- 
magają przy budowie barykady, innym 
razem przy pracach porządkowych; 
organizują i uruchamiają kuchnie, zwła 
szcza dla dzieci, dostarczają środki o- 
patrunkowe i leki, rozprowadzają o- 
dzież i bieliznę, organizują doraźne 
zbiórki dla najbardziej potrzebujących, 
pobudzają inicjatywę społeczną i sa- 
mopomoc w każdym kierunku, wpły- 
wają na działanie OPL... 

Niepodobna wyliczyć w jak różnych 


epidemii, niezwykle ważne 


dziedzinach Służba Społeczna przys 
chodzi z pomocą cywilnej Warszawie, 
pomocą czynną, praktyczną i pomocą 
moralną. Uspokajają, pokrzepiają i do- 
radzają. Dziś już warszawska ulica zna 
ich, ufa im i oczekuje ich odwiedzin. 
Dla wojska zaś i władz cywilnych pa- 
trole W. S, S. stanowią cenną pomoc: 
dzięki nim ci, którzy kierują walką, 
wiedzą więcej i wiedzą lepiej co dzieje 
się w mieście. 


Budować ustępy 
polowe ; 


Wody brak. Trzeba natych- 
miast rozpocząć masową budo- 
wę ustępów, wyzyskując ogród- 
ki, niezabudowane paręele itd. 
Należy wykopać głęboki dół, 
nad nim do wysokości około 50 
cm umieścić umocniony na ko- 
złach drąg do siedzenia. Obok 
musi znajdować się piasek i ło- 
pata, którym każdy po użyciu 
latryny powinien dół zasypy- 
wać. Zasłonić latrynę zasłoną 
z desek, lub szałasem z gałęzi. 
Ustępy i latryny polewąć środ- 
kami dezynfekcyjnymi (naprz. 
chlorkiem). 

W ustępach domowych — u- 


trzymywać codzienną czystość., 


Jest to ze względu na groźbę 
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POSZUKIWANIA ZAGINIONYCH 


PN Z 


F = Anton Januszewski z Bielańskiej poszukuje żony Jada 
wigi. Januszek jest na Bielańskiej, Zenek ze mną. 


— Olszewska Nina, Żelazna 39-14 poszukuje syna Wojciecha 
— Henrykę Madziuk poszukuje. Roman. Wiadomość Że 


_lazna 39, 


— Putowskie z Chłodnej 5 obecnie schron Palladium, Złom 
ta 7, proszą o, wiadomości o Leonie i Stefanie Putowskich, 

— Kaprowskie z Chłodnej 5 obecnie Złota 7 schron Palla- 
dium, proszą o wiadomość o Wandzie i Januszu Kacprowskicha 

— Tytusowa jest wschronie Złota 5. Błaga o wiadomość q 
Pawełku i rodzicach. 

— Piotrowska Jadwiga z Wiśniowej 48 ob. Złota 7, prosi 
brata Piotra i córkę Hankę o wiadomość. 

— Landsberg Janina z Chłodnej 5 ob. Złota 1, Palladium, 
prosi o wiadomość od rodziców. 

— Remember.. Eugeniusza, Wola, cada Janka, obeca 
nie Koszykowa. 51-30. 

— Sobczyk Kazimierz proszony jest o wiadomość na Żelazną 

— Janka, Jerzy i Czesław. proszą o wiadomość przez kol- 
porterkę B. J, Barbarę Mierzejewską i Władzię, 


— Zenon i Mamusią poszukują Zosi Jamiołkowskiej z EA. 


Jewskiej 31, obecny adres, Zgoda 15 u pani Krauze. 

— Marysia Wajs z całą rodziną jest u Wiktorów, prosi Jurka 
o wiadomość. 

— Dioniza Ulszynówna znajduje się Zgoda. 11, Szpital Mala 
tański, prosi rodzinę ò wiadomość. 

— Władysław Michalski, Górskiego 6, prosi: o wiadomość 
o synach' Wojciechu i Marku. U 

‘— Kapr, Stefan Dąbrowski, jestem Boduena 2, z Chłodnej 
20 m. 2, proszę o wiadomość od rodziny i państwa Dubieleca 
kich, Baśka i Sławek ze mną. 

— Poszukuję d-cy Załogi: Stefana, Karabiniarza, Fog 
Czarnoty, Konrad. 

— Hanka Skrodzka Anadema swoich bliskich, że jest Was 
zowiecka 4 m. 4; | 

— Kazimiera Pollacka prosi córkę ð wiadomość, Grzybowa, 
ska 22 m, 44, 

= Stach Cz., oczekuje wiadomości od Basi Brukalskiej, 

sa Włodek Bessert prosi o wiadomość od rodziny Górsfiegą 

€ es Zuske. 

= Ninę Wadowicz proszą © wiadomość rodzice, Mienkies 
wicza fu 

es Krzysztof a Matką są Sienkiewicza M I proszą © wiađdos 
mość a rodzinie Wików O. m Madalińskiego 77% i 
[i = Antoni Jurkanis prosi o wiadomość o żonie, Śliska 22-28, 
| = Rodzice Drejko Żytniej proszą © wiadomość o Zygmuna 
Gle, Sienna 36. Malinowski, 


o 


(i 
= O f H. Kałczyńscy « Leszna 121 są na Złotej 35 m Woa 


lańskich; i 
= Prosimy Jadwigę i Józefa Macfolskici i Afontego Pios 

Earskiego o wiadomość: Widok 9, ) 
ma Aleksander Kaniewski, Siówierska MI podać ebet 

Midok.9, \ 

U sa Tadeusz D. i Tadeusz R. zawiadamia, Że są zdrowi ii cali, 

A = Pudwik G. ze Śmiałej zawiadamia, Że jest zdrów fi prosi 

D wiadomość, 

) ra Domagała Jaś proszony jest o wiadomość dla Basi; i 
«m Bolesław proszony, jest « wiadomość Ninę, Chimielna 26a 

f =a Poniatowskiego Jamiisza prosi o wiadomość żona, Miea 

Hziana 14 m, 110. | 

` = Bohdan » kaktus, Zenek Tı i Zdzisław S: śaińiadkańiją 

rodziny, że są zdrowi, 

, == Olmański Jurek proszony jest o wiadomość dļa siostry Niny 

i zm Czopowskiego Stefana prosi o wiad, rodzina Złota 59a. 

* s Jurek prosi Mirkę z Leszna o wiad, Szpital Chmielna 34% 
== Satyr fie znalazł K, H, Jest ranny, Szpital Chmielna 34, 
s> Hania z Koszykowej 5 prosi o wiadomość matkę, Marszałe 

Kowska 40 m. 8. 

— Kowiński poszukuje Jurka i Krzysia, Wilcza 314, t 
— Stanisława Wardyńskiego prosi o wiadomość syn. Szpis 
talna 12 dla Andrzeja; 


— Podch, Garbaty, prosi o wiadomość od p. Wandy Waa | 


wrzyńskiej. Wiadomość kierować pod adresem Szpitalna 10. 
— Kamińska Janina prosi o wiadomość od brata Czesława, 
— Szczepaniak Feliks prosi o wiadomość od rodziców pod 

adresem Złota 40 m. 11. 

— Mieczysław C. jest zdrów. Prosi żonę Helenę z Wroniej 

o wiadomość, Adres: Warecka 15 kuchnia Ha-Wu. 

— Dziekańską Honoratę poszukuje syn Marian. Ojciec jest 

Złota 41 m, 1a. 


— Nowak Edmund z Siennej prosi o wiadomość Irenę Ko< 


szałkównę z Focha. * 

— Michał — Henryk W. z ul. Pokornej prosi ojca i siostrę 
o wiadomość, Adres: Szpitalna 12 dla Andrzeja, 

— Uzidka prosi o wiadomość rodziców ze Sw. Jerskiej, 

— Świetlik Stanisław zawiadamia Wandę, że jest lekko rana 
ny i prosi o wiadomość. Lecznica, Chmielna-34, 

— Frej Aleksander prosi o wiadomość matkę. 

— Czopowski Stefan proszony o wiad, dla rodziny Złota 594, 

— Ciesielski Stach jest zdrów. 

— Radomska Józefa prosi o wiadomość o ; dodek. Marianie 
Grabda, ur. 3. 6. 191i;Żiejna 5 m. 12. 


— Figlówna Wanda prosi o wiadomość Prata Macieja i Há- 


linkę Rurawską; 
— Satyr zawiadamia, że nie znalazł K, H, Jest rańńy w lecza 
nicy Chmielna 34. 


— Tadeusz D. i Tadeusz R. zawiadamiają, że są źdrówi. 
— Lipińscy Władysławostwo, Szpitalna 8, m. 3 proszą ó wiado 


mości o rodzinie Wierzbickich zam, przy Al, Niepodległości 1574 
— Lipińska Zotia „poszukuje Lurczynowicz Natam Krakow- 


skie trzedm, 9. Pzpiłalna 5 m. 3. 
— babka | Matka Witolda 1 Anny, dzieci Zygmunta i Zotii 


, proszą o wiadomość o nich przez Biul. Int. 


„— Krzysztof syn Romana i Anny zawiadamia, że jest zdrówy 
nrosi o wiadomość o rodzinie przez Biul. Int. 


— Mgr Pawlicki Stanisław z Marszałkowskiej 1, proszę po“ 
wiadomie 1ub zślosic się Nowogrodzka 18a, inżynier. 
~ Matka, zam. Złota 31 m. 16, prosi o wiadomość Kisielnic- 
kiego M., jat 17, zamieszkałego na „Bielanach, w „Naszym 
Domu” 

— Kierować wiadomości o Marii Golian, Chłodna 32a, Jad- 
widze Sztekler, Chłodna. 32a, Zofii Monkielewicz: Sienna 41, 
Helenie Sikorskiej Senatorska 6, Irenie Kochanowicz Krzyża: 
nowskiego 48, na Sienną 41 m. 18. 

— Jadzia Sz. i Myszka L. proszą rodziny o wiadomość. 

— Siostra i matka proszą Stanisławę i Bogusława Bronow= 
‘skich o wiadomość, 

— Władek prosi o kierowanie wiadomości o Hannie Macie- 
jewskiej, Karolkowa 64 1 0 P. Skwarszuch, Chłódna 48 — na 
Chmielną 68 do Kossakowskich. 

— Józef Szczupak prosi o wiadomość 0 Wiktorynie, Janinie 
i Irenie Sadowskich z Przyokopowej 53 m. 1. J 

— Bolek prosi o wiadomość Zofię Wieraszko, Browarna 
6 m. 39. 

— „Kropeczka: prosi 0 wiadomość Stefana Kaczyńskiego, 
Edmunda i Józefa Kaszewskich, ul. Grzybowska. W domu 


1 


wszyscy zdrowi. j 

—'Kotek i Mumysia dają znać Andrzejkowi, że wszyscy są 
zdrow! i. proszą; © wiadomość. o 

" — Halina Piotrowska z Żoliborza zawiadamia matkę, że jest 
zdrowa. ; í i 

"Krystynę Boraczek `i Marię Szwarc poszukuje ojciec, Gór- 
skiego 3 m. 1. ' ) 

— Danka"Macholówna prosi o wiadomość do apteki. 

> Baśka prosi Andrzeja Kwitlińskiego z Włoclawka o zgło- 
szenie się: dó Apteki, Szpitalna 4. 

— Kelena R. jest zdrowa ʻi znajduje się u siostry, Chmielna 30 

— M, Klawender, Śliska 20 m. 26 zapytuje o córkę Wacię 
dr, Stasiaka, Hoża 9. 


— Iwański prosi patrolową Hankę o wiadomość. 
mości. na ul. Warecką 9. 


— Hanka Faranowska prosi o wiado 

— Bożenna Tazbirówna prosi rodziców, 
wiadomości na ul. Sieńkiewicza nr. 14, RGC., 

— Lodka z Leszna pozdrawia pluton Bogusia i prosi o wia- 
domości Sabinę i Stefę. s ? 
*— „Przryległości' proszą 0 wiado 
= Tomek i Maciek, odezwijcie się! Wanda. = 

— Proszą rodziców 0 wiadomości: Wanda ' Wojnicz, Mila 
Krajewska, Teresa Wilska zul, Czerniakowskiej. 


— Zenona Januszewska i Maria Brómke z ul. Brzeskiej pro” 
uena nr. 4; dozorczyni. 
dziców i B, 0 wiadomości. 


siostry -' Dżeka 0 


mości „Okularników”: ~= 


y 


szą 0 wiadomości na ul. Bod 
— Alina Dudzińska prosi ro 
— Muzyk i Miś z ojcem zawiadamiają mamusię z Żoliborza; 
że żyją: i 
— Roma prosi Ja”: Z Naruszewicza 0 wia 
niuszki nr. 8, m; 15. 
— Rodziny: Wiecha (Kujawiaka); Zdzicha (Piotra), Stacha 
-(Domaria), Mietka Pokrzywę), Jąsia (Podkowę);' Stacha (Ma- 


domości na ul, Mo- 


kinę) i Marka (Czarnego) proszą 0 wiadomosci do: Bojaki, lub 


"na: Wilczą. > 
— Alina Słobodzianek prosi rodzinę o wiadomości: na ulicę 
Warecką rr. 9, do dozorcy. 
— $teńka Majewska z Czackiego 3-5 z Wiesiem prosi matkę 
i Salcesona o wiadomość, w (U 
— Hocowa Halina prosi o wiadomość syna i córkę, Boduena 2 
— Sławka i Zbyszek proszą o wiadomość o: Lissowskim Ja” 
śku. Szpitalną 12 dla „Rudego”. 
— Jędrkowie i Janek poszukują stryja dr, Jana z pl. Żelaz= 
nej Bramy 1 i stryja Edwarda z Al. Jerozolimskich 79. __ 
— Ryszard ;- Henryk prosi o wiadomość Marychnę i Gigę. 
Jest zdrów. Chmielna 66. b, 
— Borkowski, Złota 32, dozorca — prosi 0 wiadomość 0 
miejscu pobytu żony Antoniny Borkowskiej, chorej ze szpitala 
Św. Łazarza na Lesznie. 
— Władysław Siek poszukuje matki Marii Wysokińskiej, 
żony Eugenii z 5-miesięcznym synkiem, ciotki Cecylii Wysokiń- 
skiej 1 Marii Klimaszewskiej, które były Ogrodowa 65. Żelazna 
"32 m. 26. 
— barbara 4urawska zawiadamia męża | brata, że jest z całą 
rodzińą u pp. Jankowskich, Złota 32. 
—- Pani Ewa z 510-W zgłosić się niezwłocznie ul. Złota i PL 
Napo]eona 1800-1. (ZA. Syski. 
— Wiesława Saksa poszukują rodzice. 
— Wanda z Młynarskiej prosi 9 wiadomość juniora Romana 
K z Ludwiki — na Złotą 68, „Skoda ': y 
— Jan Koźliński proszony 0 wiadomość do Matki, Czac- 
kiego 6 m, 14. ; 
— Dzierżyk, daj znak życia fodzicom i mnie, Leszek. 
— Borkowski, Boduena 4: „Znacher', prosi o wiadomość 
syna Ludwika i synową Irenę z Bugaju 8 m. 15. 
łzą Maria Rojek prosi o wiadomość Stanisława Rojka z dziec- 
kiem. Pierackiego 15 m. 25. 
EN Barbara i Tadeusz Bałłabanowie proszą rodziców o wia- 
domość-do Konserwatorium. 

ię Wanda Orowiegka z ajecm prosi o wiadomość od matki, 
siostry- i brata. Miedziana 14. 7 ; 

— Marian Kopeć poszukuje rodziców. Wronia 1U. lub Mie- 
dziana 7. 

— Oborski prosi Natalię Bojarską o wiadomość, Śliska 18-8, 

— Janka prosi o wiadomość o. siostrze zamieszkałej Solna 

m. 23. 

a Wa Wiater poszukuje męża Ignacego, Miedziana 7-94. 
, SB ina Janaszkiewicz jest na Czackiego 21 m. 17 prosi „,- 

o wiadomości z Przemysłowej. X 

— Balcerzak Józef i i ; 

, prosi rodzinę © w ść nas 
A ai, ę iadomość, Czackie 
a Wa AA prosi o: wiadomość matka, Czackiego 8-24. 
Zosia T Jaaa żyje, prosi żonę Ludomirę o wiad, 

— Zosia, adzio i Gienio z  Klaryse 5 d 
Ciis ysewa są zdrowe na 


